
 
Ryby 

Miło ść: Nie masz szczęścia w miłości i się tym martwisz. Ale spokojnie! Twoja druga 
połówka niebawem pojawi się w twoim życiu. 

Przyjaźń: Czasem przesadzasz ze szczerością  i to może spowodować utratę przyjaciół. 

Szkoła: Nie jest źle, ale mogło być lepiej. Postaraj się utrzymać oceny z poprzedniego 
półrocza a wszystko będzie dobrze. 

Szczęśliwe dni: 29.04, 05.05, 14.05 

Baran 
Miło ść: Twój/a wymarzona/y chłopak/ dziewczyna jest blisko i tylko czeka na twój znak. 
Nie zwlekaj i zagadaj do niej/go póki nie jest za późno! 

Przyjaźń: Wyluzuj, nie zawsze musisz być w centrum uwagi i uważaj, bo przez to możesz 
stracić bliskiego ci przyjaciela. 

Szkoła: Nastawiłeś/łaś się, że przecież tylko kwiecień, maj i CZERWIEC, czyli wakacje 
i cały czas tylko o tym myślisz, i przez to w ogóle nie skupiasz się na nauce. 

Szczęśliwe dni: 27.04, 18.05, 19.05 

Byk 
Miło ść: Jesteś strasznie zazdrosny/a. Niepotrzebnie! Zwolnij tempo on/ona poza tobą 
świata nie widzi! Nie masz się co martwić. 

Przyjaźń: Ostatnia kłótnia zmniejszyła poziom waszej przyjaźni. Niestety  z twojej winy. 
Jeśli chcesz odzyskać przyjaciół, przeproś. 

Szkoła: Jesteś zbyt pewna/y siebie, co prowadzi do nieuczenia. Przyszły sprawdzian 
z angielskiego napiszesz koszmarnie! 

Szczęśliwe dni: 06.05, 15.05, 30.04 

Bliźnięta 
Miło ść: Szukasz kogoś, ale zwracasz uwagę tylko na wygląd, a przecież to nie wszystko! 
Postaraj się zmienić. Ta osoba jest bliżej niż ci się wydaje. 

Przyjaźń: Ostatnie dni wzmocniły waszą przyjaźń. Więc tego nie zepsuj kłamstwem. 
Mówienie prawdy to jedno z podstaw przyjaźni. 

Szkoła: Uczysz się tylko na matematykę i nic więcej cię nie obchodzi. To źle! W szkole 
jest wiele przedmiotów, które równie dobrze powinieneś/powinnaś umieć. 

Szczęśliwe dni: 21.05, 08.05, 26.04     c. d. n 

Cena 1 zł 
 

Na wielkanocnym stole  
kolor miesza się z kolorem.  
Śmieją się z każdej strony  
owsa wstążeczki zielone.  
Bazie srebrne jak deszczyk.  
  
I co jeszcze? 
 
Przy obrusie biała falbanka,  
złoty dzwonek baranka  
i tysiące różnych kolorów  
na świątecznych pisankach.  

 
 

Zdrowych, pogodnych Świat Wielkanocnych, pełnych 
wiary, nadziei i miłości. 

Radosnego, wiosennego nastroju, 
serdecznych spotkań w gronie rodziny i wśród 

przyjaciół oraz Wesołego Alleluja! 

życzy zespół redakcyjny  
Piątki na Piątkę 

Redakcja Gazetki: Uczniowie klas IVa i VIa 
Redaktorzy naczelni: Monika Dziekan, Barbara Wójcik 
Opracowanie komputerowe Lidia Czyżewska 



2 kwietnia 2005r. - ta data na zawsze pozostanie 
w naszej pamięci. Z tej okazji 4 kwietnia w naszej szkole 
odbył się uroczysty apel poświęcony naszemu patronowi. 
Pragnęliśmy w ten sposób wyrazić naszą wdzięczność 
i pamięć o Wielkim Polaku. W tym roku towarzyszyła nam 
szczególna atmosfera z racji majowej beatyfikacji Jana 
Pawła II. Pani dyrektor wygłosiła przemówienie. 
Podkreśliła, że bycie uczniem szkoły noszącej imię Jana 
Pawła II jest zaszczytem oraz zobowiązaniem, by 
wcielać w życie naukę Wielkiego Polaka.  

Przedstawiciele samorządu uczniowskiego złożyli 
kwiaty i zapalili znicze w Kąciku Patrona. Następnie 
uczniowie zaprezentowali montaż słowno-muzyczny oraz 
recytowali fragmenty 
poezji Karola Wojtyły. 
W tle pojawiały się 

zdjęcia ukochanego Papieża i rozbrzmiewały 
fragmenty jego przemówień. W apelu uczestniczyła 
cała społeczność szkoły. „To zaszczyt ponad wieki 
mieć papieża Polaka, to zaszczyt ponad wieki mieć 
patrona rodaka”. 

 
I rocznica tragicznego wypadku polskiego samolotu pod Smoleńskiem jest bolesnym 

wspomnieniem wydarzeń sprzed roku. 

Dnia 10.04.2010r. o godz. 8: 41 rozbił się rządowy samolot, którym leciała delegacja 
polska na obchody rocznicy zamordowanych w Katyniu. W katastrofie zginęło 96 osób: 
prezydent RP Lech Kaczyński z małżonką, ostatni prezydent RP na uchodźctwie Ryszard 
Kaczorowski, wicemarszałkowie Sejmu 
i Senatu, grupa parlamentarzystów, 
dowódcy wszystkich rodzajów sił zbrojnych 
RP, pracownicy Kancelarii Prezydenta, 
duchowni, przedstawiciele ministerstw, 
instytucji państwowych i wiele innych. Była 
to druga pod względem liczby ofiar 
w dziejach sił powietrznych RP. Katastrofy 
nie przeżyła żadna z osób obecnych na 
pokładzie. Było to straszne przeżycie dla 
polskiego społeczeństwa. Pogrzeb byłego 
prezydenta Lecha Kaczyńskiego i jego 
małżonki odbył się w niedzielę 18 kwietnia 
2010 r. na Wawelu. 

Ewa Farna ur. 12 sierpnia 1993 w Turzyńcu. Polska piosenkarka popowa, 
pochodzi z Zadzia, z polskiej rodziny. W domu mówi gwarą cieszyńską, ale 
śpiewa w języku polskim i czeskim. Mieszka w Wędryni, w części Śląska 
Cieszyńskiego. Od dziecka związana była z muzyką. Brała udział w różnych 
konkursach muzycznych. Grała także na fortepianie. Interesuje się również 
sportem. Przed rozpoczęciem kariery wokalnej należała do klubu narciarskiego 

SKI Beskyd. Specjalizowała się w slalomie oraz zjeździe. 
Mając 11 lat, wygrała konkurs piosenki zorganizowany na 
Morawach, który otworzył jej drogę do kariery. Wygrywała 
wiele konkursów. 6 listopada 2006 w wieku 13 lat 
zadebiutowała na rynku muzycznym z albumem Mels me 
vubec rad, który wspiął się na szczyty rankingów sprzedaży 
w Czechach, uzyskując status platynowej płyty. 

Piosenkarka z roku na rok odnosi coraz większe 
sukcesy. Miejmy nadzieję, że dalej będzie rozwijać swoje umiejętności wokalne.  

1. Nie miauczą, lecz kwitną, białe albo szare. Znajdziesz je na wierzbie, gdy 
się kończy marzec. 

2. Przeważnie jestem biały i na stole leżę. Kładą na mnie sztućce, stawiają 
talerze.  

3. Jak się nazywa wróbli śpiewanie? Każdy odpowie to jest…… 

4. Upleciony ze słomy, z wikliny, chętnie nosi owoce, jarzyny. Podwieczorek 
też weźmie czasem, a i grzyby przyniesie z lasu. 

Rozwiązania zagadek prosimy wpisać na kupon konkursowy, który należy 
złożyć do p. Barbary Wójcik lub wychowawcy klasy. 

KUPON KONKURSOWY DLA KLAS I –III 

Odpowiedzi: 1 …………………, 2. ………………, 3. ………………, 4. ……..………. 
.. 

Imię i nazwisko ................................................................................................ 
Klasa.................... 



 

Andrzeju, mam nadzieję, że spodoba Ci się moje miasto. Już wyobrażam 
sobie, jak zwiedzamy je razem miasto. Zapraszam Cię serdecznie! Pozdrawiam! 

Hubert 

Pionki, 29.03.2011r. 

Droga Kasiu! 

Dziękuję Ci za Twój ostatni list. Cieszę się, że Twojemu psu nic nie jest. Byłam 
dziś z moją klasą na wycieczce rowerowej pt. ”Poznajemy swoje miasto”. 
Odwiedziliśmy Królewskie Źródło i wiele innych zabytkowych miejsc w Pionkach. 

Ponieważ bardzo dużo się dziś dowiedziałam, postanowiłam, że w tym liście 
opiszę Ci mój region i legendy z nim związane  

Miasto moje położone jest w środku Puszczy Kozienickiej. Jest to kompleks 
leśny, miejsce do aktywnego wypoczynku dla rodziny. Są tu liczne trasy rowerowe. 
W tym rezerwacie można spróbować wody z Królewskiego Źródła, która jest 
bardzo smaczna i zdrowa. Według legendy król Władysław Jagiełło 23 razy 
zaspokajał swoje pragnienie przy tym źródle –stąd nazwa rezerwatu. Jeszcze do 
niedawna przy głównym źródle widoczne było omurowanie z kamienia, które 
ponoć przetrwało z tamtych czasów. Obecnie zostało zastąpione współczesnym 
murkiem z piaskowca. Źródło to zwane jest również „Źródłem miłości”, gdyż wg 
legendy pijąc z niego wodę, usuwamy wszelkie przeszkody w miłości.  

Inne ciekawe miejsca to kościół pod wezwaniem św. Barbary. Trudno sobie 
dziś wyobrazić, że Pionki nie miały kiedyś kościoła. Mieszkańcy Zagożdżonu 
chodzili na nabożeństwa do Jedlni. Dlatego w 1924 roku stary barak za zgodą 
dyrekcji fabryki został przebudowany na kapliczkę. Nie poprzestano jednak na 
drewnianej kaplicy, lecz postanowiono wybudować kościół. 12 maja 1929 roku 
biskup Marian Ryx wydał dekret, na mocy którego wybudował nową parafię 
w naszym mieście. 

W okresie II wojny światowej uległ on zniszczeniu. Zburzyły go bomby, które 
miały zniszczyć tory kolejowe. Z okresu tego pochodzi kolejna legenda. Podobno 
czterech Polaków, których zmuszono do zdjęcia dzwonu z dzwonnicy po roku 
zmarło. Legenda mówi, że ta śmierć była karą. 

Obecnie kościół odbudowano, wyremontowano. Ma trzy nawy, w tym dwie 
boczne i główną. Na sklepieniu znajdują się malowidła przedstawiające czterech 
ewangelistów, a filary podtrzymujące świątynię ozdobione są kolejnymi stacjami 
Drogi Krzyżowej. W kościele znajduje się również piękna, marmurowa ambona. 
Trzy wspaniałe dzwony świątyni zostały nazwane kolejno: Jan, Stanisław, 
Zygmunt, na cześć swoich fundatorów. To właśnie z jego wierzy oglądamy 
panoramę naszego miasta. 

Kiedy przyjedziesz do mnie, na pewno tam się wybierzemy. Na tym muszę 
kończyć mój list. Mam nadzieję, że zaciekawiłam Cię moim regionem i niebawem 
będziemy mogły razem spacerować po Puszczy Kozienickiej. Do zobaczenia.  

Paulina 

Kolejne prace ukażą się w następnym numerze

W Polsce świętujemy dni Wielkiej Nocy od XIII wieku. I nie ma w naszej tradycji drugiego 
tak bogatego w swoiste obrzędy, i tak bardzo obsypanego symboliką święta jak Wielkanoc. 

Przekazywane z pokolenia na pokolenie tradycje powodują, że ciągle są to święta 
wielobarwne, religijne i w pewnym stopniu magiczne. 

Wraz z chrześcijaństwem nazwę Wielkanoc przyjęliśmy od naszych sąsiadów z Czech, 
gdzie obecnie ma nieco archaiczne brzmienie velikonoce (w słownikach czeskich wyraz 
pisany małą literą). Taka forma wydaje się uzasadniona, gdyż jak wynika z Nowego 
Testamentu cud Zmartwychwstania dokonał się raczej w nocy: A pierwszego dnia tygodnia 
rankiem, gdy jeszcze był mrok, przyszła do grobowca Maria Magdalena i ujrzała kamień 
odsunięty od grobu (Ewangelia według św. Jana, 20,1).  

W niektórych językach słowiańskich to święto nazywane jest wielkim dniem: 
w bułgarskim Welikden, macedońskim Weligden. W serbsko-chorwackim natomiast nazwa 
ta brzmi, Uskrs, co na język polski da się przetłumaczyć za pomocą spokrewnionego 
etymologicznie z owym słowem, bardzo rzadko używanego rzeczownika, wskrześnięcie 
(utworzonego od czasownika wskrzesnąć zmartwychwstać). Nazwą tą posługują się zarówno 
prawosławni Serbowie, jak i katoliccy Chorwaci. 

Na określenie Wielkanocy w języku rosyjskim istniało słowo Pascha, częściowo 
zapomniane w okresie porewolucyjnym, obecnie wracające do życia. Wywodzi się ono, 
poprzez grekę, z hebrajskiego Pesach, nazwy Święta Przaśników, obchodzonego przez 
Żydów w pierwszą pełnię wiosenną na pamiątkę wyjścia z Egiptu. Taką samą genezę mają 
wyrazy: w języku francuskim Pâques, włoskim Pasqua, hiszpańskim Pascua Florida. Jeszcze 
inaczej wygląda to w krajach germańskich- w niemieckim święto to nosi nazwę Ostern, 
w angielskim Easter. Jak podaje słownik etymologiczny języka niemieckiego F. Klugego, 
pochodzą one od imienia pragermańskiej bogini wiosny.  

 

 
Najbardziej popularne symbole wielkanocne to oczywiście palemka, zdobione jajka (pisanki 
i kraszanki), cukrowy baranek, zajączek i rzeżucha. 
Palemka wielkanocna. Wielki Tydzień zaczyna się Niedzielą Palmową. Kiedyś nazywano 
ją kwietną lub wierzbną. Wspominano wtedy triumfalny wjazd Jezusa do Jerozolimy. 
Wszyscy wierni obecni w kościele mieli ze sobą palemki - rózgi wierzbowe, gałązki 
bukszpanu, malin, porzeczek ozdobione kwiatkami, mchem, ziołami i kolorowymi piórkami. 
Po poświeceniu palemki biło się nią lekko domowników, by zapewnić im szczęście na cały 
rok. Połkniecie jednej poświęconej bazi wróżyło zdrowie i bogactwo. Zatknięte za obraz lub 
włożone do wazonów palemki chroniły mieszkanie przed nieszczęściem i złośliwością 
sąsiadów.  
Baranek wielkanocny. Baranek, jako ofiara składana Bogu pojawiał się już w Starym 
Testamencie. Ale figurka, którą niesiemy w koszyczku do kościoła to Agnus Dei, Baranek 
Boży, będący symbolem męczeńskiej śmierci Jezusa Chrystusa na krzyżu. 
Pisanki - jaja zdobione bogato, wielobarwnie i wzorzysto oraz kraszanki - malowane 
jednobarwnie. Stały się symbolem pomyślności, wiosny, przebudzenia do życia. Tak jak jaja 
są namacalnym znakiem zwycięstwa światła nad ciemnością - czyli życia nad śmiercią. 
Poświęcone jajo jest symbolem zmartwychwstania. 



Zajączek - to świecki symbol wielkanocny. W Polsce trochę mniej popularny niż na 
zachodzie. Zajączek przynosi grzecznym dzieciom prezenty w wielkanocnym koszyczku. 
Jest również symbolem odradzającej się przyrody i płodności. 
Rzeżucha - roślina pełna witamin, symbolizuje życie i zdrowie. 

WŁOCHY 
Symbolem wielkanocnym we Włoszech nie są jajka, lecz baranek. Nie ma w zwyczaju 
chodzenia ze święconką do kościoła. Pierwszy dzień Świąt spędza się w domu. Świąteczny stół 
przypomina czasami dzieła sztuki, gdyż Włochy słyną ze świetnej kuchni. W Italii w drugi 
dzień świąt nie ma w zwyczaju polewania się wodą. Spędza się Poniedziałek Wielkanocny na 
piknikach za miastem. Istnieje też sięgający czasów wypraw krzyżowych we Florencji "scipio 
del carro". Ulicami miasta przejeżdża ciągnięty rydwan przez białe woły, z którego odpala się 
fajerwerki.  

NIEMCY 
 Tradycja święcenia pokarmów i lany poniedziałek nie jest znany. W Wielką Sobotę, podobnie 
jak i w Polsce, udają się do kościoła, tylko w innym celu. Przed kościołem rozpala się wielkie 
ognisko, z którego każdy zabiera malutki płomień. Wielka Niedziela jest dniem wyczekiwanym 
przez dzieci. Po uroczystym śniadaniu dzieci idą szukać do swoich ogrodów "wielkanocnego 
zajączka". Są to słodycze poukrywane w ogrodzie. 

WIELKA BRYTANIA 
 Kiedyś parada kapeluszy była elementem obchodów Wielkanocy. Dzisiaj dla Brytyjczyków 
pozostały charakterystyczne słodkie bułki ze znakiem krzyża. W Wielki Piątek spożywa się je 
na znak upamiętnienia śmierci i zmartwychwstania Chrystusa. Również praktykowane jest 
nadal rozdawanie przez królową emerytom tzw. " Maundy Money ". Są to portmonetki 
zawierające wybite specjalnie na te okazję monety (pensy). Kwota każdej z nich jest równa 
wiekowi królowej. 

USA 
Wielkanoc w USA obchodzi się nieco inaczej niż w Polsce i tylko w niedzielę. Jeśli chodzi 
o malowanie jajek to nie ma w USA tradycji dzielenia się nimi między członkami rodziny 
podczas świątecznego śniadania. Nie ma też tradycji święconki. Popularnym symbolem 
Wielkanocy w USA jest nie baranek, lecz królik (Easter Bunny), tradycja wywodzi się 
z Niemiec i przyszła na kontynent wraz z emigrantami z tego kraju. Wiąże się z czasami 
pogańskimi i kultem bogini Eastre (stąd angielska nazwa Wielkanocy - Easter) była czczona za 
pośrednictwem jej ziemskiego symbolu, królika. W poniedziałek, chociaż jest to normalny 
dzień pracy, w Białym Domu odbywa się tradycyjna, wywodząca się z Anglii, wielkanocna 
impreza dla dzieci: Easter Egg Roll, czyli toczenie jajek po trawniku. 

W Szwecji święta Wielkanocne opierają się o kościół ewangelicko-luterański. W kościele tym, 
święto Wielkiej nocy jest jednym z najważniejszych świąt w roku. Wielki Tydzień rozpoczyna 
się Niedzielą Palmową, podczas której używane są wierzbowe gałązki. Pojawiają się one nie 
tylko w domach, ale i w biurach, miejscach pracy. Kolejne dni związane są z wieloma 
przesądami. Na przykład w Wielki Czwartek Wiedźmy Wielkanocne ruszają na miotłach 
wkierunku tajemniczego uroczyska zwanego "Blakulla" , gdzie słuchały rad Szatana. Aktualnie 
dziewczęta i chłopcy przebierają się za wiedźmy i składają wizyty sąsiadom. Obdarowują ich 
specjalnie dekorowanymi na tę okazję kartkami, laurkami i listami wielkanocnymi. A w zamian 
oczekują drobnych podarków. Na stole pojawiają się gotowane jajka. Szwedzi znają zwyczaj 
malowania jajek, który w niektórych regionach jest dość powszechny.  

 
Pionki, 10 lutego 2011 r. 

Cześć Haniu! 

Przepraszam Cię, że tak długo nie odpisywałam, ale byłam bardzo zajęta. 
Teraz właśnie, gdy już znalazłam dla Ciebie trochę czasu, chciałabym zaprosić Cię 
do mnie. Mam dla Ciebie kilka propozycji zwiedzenia ciekawych miejsc w moim 
mieście – Pionki. 

Ze względu na mało czasu, chciałabym napisać Ci, który moim zdaniem 
najciekawszy zabytek należy odwiedzić. Jest nim kościół św. Barbary. Został 
zbudowany w latach 1929-32 i posiada cechy manieryzmu i baroku. Są tam piękne 
malowidła oraz marmurowa ambona. W ołtarzu znajduje się duża figurka patronki 
parafii- św. Barbara z symbolami męczeństwa, tj. z mieczem, kielichem i wieżyczką 
u podnóża. Myślę, że Ci się spodoba. Cóż, to po prostu trzeba zobaczyć.  

Następne godne odwiedzenia miejsce to Kozienicki Park Krajobrazowy. 
Utworzony został w 1983 roku. Jest tu piękna przyroda i dużo szlaków turystyczno- 
krajoznawczych z zagospodarowanymi parkingami leśnymi i miejscami wypoczynku. 
W historii Puszczy Kozienickiej spotykamy wiele ważnych momentów dziejowych 
Polski. Teren ten był miejscem działań partyzantów w czasie powstania 
styczniowego i obu wojen światowych. Przypominają o tym miejsca pamięci- 
cmentarze, mogiły i Pomnik Mauzoleum – poświęcony poległym w 1914 r. w bitwie 
pod Laskami legionistom Józefa Piłsudskiego. Znajduje się tu też rezerwat 
„Królewskie Źródło”, z którego pił wodę sam król Władysław Jagiełło. Ponoć napicie 
się tej zimnej, krystalicznej wody spełnia każde życzenie. Można tu wypocząć nad 
zbiornikami wodnymi lub zbierając grzyby czy jagody.  

Cóż, nie będę Cię zanudzać pisaniem. Musisz po prostu przyjechać 
i zobaczyć. Czekam na Ciebie. Przyjedź jak najszybciej.  

Natalka 

Pionki, 04. 02. 2011 r. 
Witaj, Andrzeju!  

Nasza korespondencyjna znajomość jest już dość długa. Może, zatem 
spotkalibyśmy się? 

Zapraszam Cię do mnie, mojej rodziny oraz do mojego miasta. Pokażę Ci 
moje Pionki z jak najciekawszej strony. 

 
Wiem, jak bardzo lubisz jeździć na deskorolce. W moim mieście jest skate 

park. Po wariacjach na desce odwiedzimy pizzerię, których mamy kilka i zjemy 
pyszną pizzę. Pionki są położone w Puszczy Kozienickiej. To wspaniałe okolice. 
Zwiedzimy je na wycieczce rowerowej. Kilka kilometrów w głąb puszczy znajduje się 
rezerwat „Królewskie Źródło”. Jest też to, co chłopcy lubią najbardziej - indiańska 
wioska "Ponoka". Można tam miło spędzić czas, postrzelać z łuku, posłuchać 
opowieści o Indianach, umalować twarz na barwy wojenne. Kolejną atrakcją jest 
Staw Górny. 

Tata powiedział, że zabierze nas na ryby. 



 

21 marca w naszej szkole obchodziliśmy pierwszy dzień wiosny. Wszyscy poszli do 
szkoły kolorowo ubrani z uśmiechami na twarzach. Szkołę przywitali już o godz. 8.00. 
Najpierw świętowaliśmy w swoich salach, gdzie graliśmy w gry i śpiewaliśmy wiosenne 
piosenki. 

Gdy wybiła godzina 9.00, wszyscy spotkaliśmy się na sali gimnastycznej. 

Najpierw usłyszeliśmy kilka informacji o obchodach tego dnia, następnie uczniowie 
recytowali wierszyki o wiośnie. Potem klasy przedstawiły swoje okrzyki. Wszystkie były 
wesołe i wprowadziły nas w nastrój świętowania. Po okrzykach poznaliśmy panie 
wiosny przygotowane przez każdą z klas. Szczególną uwagę przykuły śliczne, kolorowe 
i całe w kwiatki Panie Wiosny z zerówek. Te dziewczynki były naprawdę przepięknie 
przebrane.  

Następnie uczniowie zaprezentowali swoje marzanny. Wszystkie były ładne. Potem 
klasy wyszły ze szkoły, aby „zanieść wiosnę do Pionek”. Dzieci udały się m. in. na 

posterunek policji, do Urzędu Miasta. 
Zagościli także w przedszkolach i w WTZ 
w Pionkach.  

Symbolem 
końca zimy 
były marzanny, 

które zostały w odwiedzonych miejscach. 
Uczniowie, idąc śpiewali z radością piosenki 
i prezentowali swoje okrzyki. Po powrocie 
wszyscy udali się do domów.  

Wiosnę przywitali również mieszkańcy 
Pionek. 

Rozkwitły w lasach przebiśniegi i krokusy. 
Przyfrunęły pierwsze bociany i jaskółki. 

Wszyscy cieszymy się z nadeszłej wiosny. 


